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Fermenty miejskie.
Diieją się w Krakowie różne rzeczy, o któ­

rych „Sloiofom" się nie śniło. I  tak  np. uszczę­
śliwiono miasto kablami elektrycznemi, co natu­
ralnie pociągnęło za sobą nowe rujnowanie I r a ­
ków i chodników. Z tern trzeba się pogodzić, 
nie co jest trudne do zm am ienia to niedbalstwo 
i niedołęstwo z jakiem są1 naprawiane te bruki 
i ehodittki

Najpierw caiymi tygodniami łozą na ulicach 
knpy kamieni i piasku, który przy tegorocznej 
posusze przy lada powiewie wiatru unosi się w 
powietris kłębami kurzu. Następnie w miejscach 
przeciętych kab1aml, wstawiono napo wrót kamienie 
me utwierdzając ich wcale; niektóre zpś zostały 
wprost potłuczone. Polecamy wysokiemu budo 
wnictwu np. nlieę Szpitalną, gdzie kamienie 
chodników, o ile są całe, ruszają się jak  klawi­
sze, a cały chodnik robi wrażenie ,,mandżurskiej" 
drogi. Przedsiębiorstwo kładące kable ma obo­
wiązek przywrócić chodniki do pierwotnego stanu, 
alb ponieważ ze strony miasta nie ma żadnego nad­
zoru, zatem roboty są prowadzane byl« zbyć, w 
sposób urągający tasadom te ih iik t brukarskiej...

Przy tej sposobności warto zapytać, kto był 
ten mędrzec, który uszczęśliwił Wika ulic K ra­
kowa chodnik m. mozaikowymi. Takie chodniki 
x->«ztowne niewygodne i niepraktyczne, są wszę- 

Używane tyl o przy pomnikach dla pr-.er- 
w aaii oitajiiośei otoczenia» ale mozajha We 
e h m i '  'ii "od Wot*7 ant od kurzu psuje się &■ 
two, & naprawianie jest bardzo kłopotliwe; cóż 
więc ma ?a sens budowanie takich niedorze­
cznych chodników, Wedy chodniki betonowe są 
doskonałe, wygodne i tańsze?

** *
Myśl nucona przez nas co do ustanowienia po­

sady jenerainego dyrektora zblorow miejskich, 
zyskała ogólne uznanie. Otrzymaliśmy Wika li­
stów od ludzi powatDyeh, którzy gorąco pochwa­
lają nasze uwagi Jeden z członków Bady wy­
raził wątpliwości pod względem fiaansowya. — 
Otóż sądzimy, że miasto, tworiąe taką posadę i 
oddając ją  dyrektorowi Muzeum narodowego, zre­
alizuje oszczędność. Oczywiście bowiem p. Kope­
ra  nie będzie pobierał dwóch pensji, ale tylko 
teraźaięjzzą płacę, powiększoną o połowę pensji 
dyrektora Mnienm technicznego. Reszta może 
być użyta dla kustosza. Powtarzamy zaś, że w 
mieście tak  mało przemysłowe® jak  Kraków, 
Muzeum wyłącznie techniczno-przemysłowe nie­
mi. racji bytn.

Muzeom mnsi być przedewsiystkiem przezna­
czone d l a  n a s z y c h  r ę k o d z i e l n i k ó w  i 
gromadzić wzory 1 ofc_tzy sztuki stosowanej, nie 
pomijając oczywiście techniW rękodzielniczej. F a ­
bryki, nawet te które kiedyś powstaną, nie po­
trzebują muzealnych zbiorów, ale są one konie­
czne dla rękodzielników, którzy tylko przy nie- 
nstannem doskonalenia swoich wyrobów, mogą 
wywalczyć pola zbytu dla swojej produkcji.

* *
Z kilku stron zapytają nas co się dzieje «e 

słynnymi honorowymi sądami m d d reu  Seinfel- 
dem i nlarami . W ł a s n e j  p o m o c y " .  Otóż 
trybunały to fankejonują prawdopodobnie juk -są­
dy Boże w średnich wiekach; przynajmniej ta ­
ką tajemnicą są osłonięte, jak  osławione ,Vęhm- 
geriehte". Być może jednrk, że sądy po cichu 
się rozwiązały, po eóż robić przykrości tym ko­
chanym żydom, którzy tak pożytecznie pracują 
dla dobra miasta, no 1... dia swojego dobra...

Z  T E A T RTT.
Foslamec 6666, operetka Ziehrera.

Przedstawienie „Poiłańca Nr 6666“ jest w 
pierwszym rzędzie wielkim tryumfem reżyserji. 
T ą operetką przed rokiem rozpoczynał się we 
Lwowie sezon Dod dyrekcją P- J . Chodakowskie­

go, w dziejach opery lwowskiej jeden z najświe­
tniejszych i najbardziej urozmaiconych. Zalety 
niepowszedniej reżyserskiej sztasi p. Cnod&Kow- 
skiego mieliśmy sposobność oceniać po każdem 
mwem przedstawieniu operetki, z ófcatji *Po- 
słańea* warto je  podnieść z szczególnym naci­
skiem. Jnż w „Dziecku przekupki* ruch uliczny 
zadziwiał mnogością i wiernością szczegółów, w 
„Posłańcu" dwa a tty  rozgrywają się na ulicy 
wśród mnóstwa epizodów zaoawnych i wybo-nie 
obmyślonych. Nieiem jest jednak pochód warty 
zamkowej z muzyką, automobil., pewór artystki, 
ciągniony pi zez entuzjis£ycraveh wielbicieli itd. 
w porównania z „bohaterką wieczora", wielką 
ulewą, prrerywająoą w trzeciej odsłonie zabawę 
weselną w ogródku restauracji nyn — Goście 
pierzchają na wszystkie strony rzukająe schro­
nienia pod oKapami dachów i pod drzewami, mu­
zyka wojskowa pakuje na prędee instrumenty, 
służba restauracyjna z podniesionymi kołnierzami 
biega po ogródku, ściąga obrusy ze stołów, >•* 
piera stołki, żeby z nich deszcz ociekał, itd. itd. 
a wszystko to daje wierny i ogromnie śmieszny 
obraz popłochu wywołanego przez ulewę.

Podobny eh „kawałów* jesu tyie w „Posłań­
cu", że już na drugi plan schodzi muzyka Lieh- 
rera, kwlitessencja wicdeńskośei, eeean rytmów 
tanecznych, najwyższe szczyty natchnień mney- 
etnyeh w jskowego ki pelm istrn . Chociaż publi­
czność widocznie 1 o muzyce nie zapomniała, 
skoro oklaskiwała niemal każdy numer 1 doma­
gała się pcwóórsffi.

Przedstawienie „Posłańca^ „wypróbowane" 
już w kilkudziesięciu spektaklach we Lwowie, 
szło gładko l z życiem. Popiej wał zię cały per* 
sonal. Nowością był, w roli kaprala od muzyki 
wojskowej, występ p. Kotowskiego, obdarzonego 
dużym talentem komiczny) i- P. Kotowski wybor­
nie udawał Czecha, gdyż Czechem jest naprawdę.

Na obn przedstawieniach teatr był wysprze- 
dany z u p e ł n i e _______________________ _____

S B O K I K 1 .
HrKzsństwO. Jutro w dilei św, Aaay o godz. 

9 wetywa fit>d»nyjn» przed ołtariem iw. A «y 
w kościele M&rjaofcim. W kiśjiele św. Aaay nabo­
żeństwo przez cały dzień-

KląrDwatełwo p le r*u igo  wydziału M»gi»trrta 
prowizorycznie objął sekretarz M»g. p. Teoior JEToiiń- 
zki, w miejsce naoielaika tegoł irydziala r»d ty Ma­
gistrat® p. Fr. Sinyaiana, który lozpoezął kilknty- 
gedziowy urlop.

Upały. Pogod*, tea aajbaaalatejny ostateoiay 
temit raąoej zię koawerzaejl tirrarzyzklej, staaowi 
dzisiij ulubiony przedmiot rozmów wmyitkich. Każdy 
rad się przed drugim uzabó z biedy, którą równie 
dottllwie odczuwamy wszyzcy. Bizem z nH»g»rą“ 
Ujejskiego wzdycha niejeden „Jehowa, Jehowa, ach 
wody, ach rozy, kropel,-ę, kropelkę ehoó did*u“, w 
kościołach prze i epistołą i przed oztatuią ewaagelją 
dodaje się wszędzie osobną modlitwą „*d petendam 
flaviam“, — ale niebo nie zakrywa się ani jedną 
chmurką i śle wciąż na ziemią nieznośny, jednostajny 
żar. —

W Krakowie wskazywał wczoraj termometr w po­
łudnie 30° C. w cieniu. Znikąd wieści o denna.' — 
Natomiast ns kilku lajwląkszych rzekach w Niem­
czech, (Ben, Biba) zastanowiono żeglugą, wsządzie 
brak wody w wodociągach, wsządzie drożeją zboża i 
jarzyny, bo wiządi i«

 z dopustu Boga
ziemia spiekotą zttg la: 
widzicie jako wsządy 
wrdłuż, jak idą grzędy 
żywuość w badylach powdągko.

(Wyspiański. — Kl ą t wa . )
A jednak z obowiązku kroaikarskiego zanotować 

należy, że w sobotą i w niedzielę wieczorem przez 
krótką chwilą pział w Krakowie rtęs‘sty deszcz. Nie 
jest to bynajmniej sensacja, rymyśloaa n« «■>' ogór­
kowe, »le było tak aaprawdą... w teatrze miejskim 
na przedstawienia „Posłańca Ni 6666 Mówią, te 
j . idi ta operezku bądsie miała ssosególae powodzenie, 
to prócs innych powodów, także dzięki temi, że nie­

jeden Krakowianin zeehre odświeżyć s«b e wriż.nia 
i zobaczyć jak wygląda to zapomniane, osobliwe zja­
wisko przyrody, zwane deszczem.

Zmiany w «<iia est>ifttwle Jak uam s Wiedaia
donoszą, wieenamiestaik p. L t d l  id tle na pensją z 
tytułem tajnego ładcy, jego miejsce obejmie r. dwr 
hr. Łoś.

Hr. BhIdw j rzeelwkfl p Kosel sil i .rmu F, Jó­
zef Koócleiail ogioaił w tngiehkim pnrglądwe „Na­
tional E. y-«w“ artykuł, praedstewiająsy ajoiejnle, 
prtodmlotowo i na pod ilu wio fskrów, prreślaaowaaie 
Polsków pod zaborem praskim. S t-g; powoda urzę­
dowy ćzitnnik niemiecł:! „Nord deutsche Allgemeine 
Ztg“ zamieścił na ciele komunikat, widocznie poeho 
to  cy od kunclene, który twiortai, tc p. Kośetelski 
gotuje grant do przywrócenia Polski, a jego wywody 
są „tendencyjnie zmyślone*. Komuniknt redagowany 
w tonie bar di o podrsiulonym, świadczy tylko o ma­
łej inteligenci* i slnbsj stylistyce hr. Bulora..

Z wystawy metali w#] Komitet wyiłsk w«.or»j 
do pretydi ds minis>rów Koerbera i wstyHticŁ całus­
ków gabinitu zaproszenia na otwarcie wystawy

Z poiiozegóinyeh działów ar.jsłtbie) dotąd napły­
wają zgłeszenla jubilerów i złotników. Z, Lwowa 
nie zgłosiła sią dotąd żsdsa firmi, jsk również s 
miast prowincjonalnych, t  Krakowa tylko ockiarowa­
ła udział w wystawił firma Wl. Ul u l ’ego i do itk 
M. Berger. J obilersy nasi, nie powinni dopnócde, nby 
tylko dwie firmy prnedstawis!/ na wyiUwie tą ga- 
łąś wytwórczości metslewej w nassytr krsjn. Popa­
lamy jub łerów wyrabiających przedmioty piąkae i 
artystyczne i ci samodzielni wytwórcy w własnym in­
teresie powinni wmąe unsiak w wystawie.

Na StrzDlRley odbyło aią wczoraj strielsaie kon­
kursowe o r sgrody Za strselasie z walnej rąki pier­
wszą nagrodą za 66 puaktów zlobył p. Sugeajuiz 
Smidowicz, nagrodą dngą za 63 punktów p. J . 
Splichsl. Z podpórki zn eentrdsą 5 tką pierwjzą na­
grodą rdobył p. W. Soski, a za 4-ką nagrodą dragą 
p. &órs^i.

Zwląielr htRdlfiwy krawców, kat. odbył wero 
raj Wsią,-! Zgromadzesie członków pod przewodni- 
e tre n  inżyniera p. E. Bolle. Sprawozdanie z czynno­
ści dyrekcji składał zs Jan Minkiński. Sprawozda­
nie im. kom. koatrolująnej składał dyr. K. Szczepań­
ski, poczem udzlekno Wydiiałowi obsoiatarjum i n- 
chwalono rozdział czystce j zysku. Pray wyborach mo- 
wego Wydilsła wybrano: p. Bijaka nh kięrłwniks 
lakhd i i p. Stan. Wildą na kasjera. D; R»dy nad- 
sirozej weszli ka dt. Józei Capnta, ks. Anar.ej Myt- 
kowivz i p. Lesław Rzewuski.

Obszerne sprawczdarie podamy w najbliższym ma- 
meiżo naszRgc pisma.

Podpalanie z zemsty. Niedawno wydtłoao i  Ad­
ministracji podatków 20 letniego djnrnlstę Bumowi- 
cza, ponieważ niesumiennie npełaiał swe obewiąikL

Bromowiez, który i s .tury ms umysł nieco umy­
tą piony, postanowił s:ą zemścić za wydal i ’e i dnia 
22 b m. przed połndmen. ukradł nią do piwnie de­
mu przy ul. Warszawskiej, gdiie leżą stan akta. dra­
ki i kwity administracji podatków. Bromowiez oblał 
stosy papierów spirjtuiem i podpalił. Driąki przy­
padkowi zobaczył jeden z pomocników kanceiaryinyeł 
płomień dobywający sią s piwnic i zaalarmował stió- 
:s domu i rośaego biurowego, którzy bez irterwencji 

straty pozaraej ogień ugasili.
Przy tej sposobności schwytano w piwnicach Brw- 

miwiczt, którego też odstawiono do inspekcji policyj­
nej, gdzie spisano z nim protokół. BonhodteLia poli­
cyjne w teku.

P e ż lr  puszizy NiepJiOmltUlf W sobotą wy­
słano z Krakowa jeszcze 450 żołnierzy s 13 p. p. 
tak, te rasem pracuje nad ugaszeniem okclo lóOO 
żołnierzy i chłopów. % wojska dotąd jesicu aii je­
den oddział nie wróoił.

Wczoraj bardzo wisie osób z Krakowa udało sią 
koleją do Podłąti, i do Bochni, a ataurtąd aa miejsce 
pożsru.

O/kliśoi krakowscy prawie wssyssy obrali sobis 
Niepołomiec za ce1 wyeieozek na rowerach.

Pożar. Ubiegłej nocy, o godzicie 2, zawezwani 
automatem potz.vym strat pożarną na Karimi^, gdzU 
na nl. Miedzach upaliły nią stajnie, magasymy f mle- 
mkazia kaiąty, toż obok kościoła iw. AgńieszkL Prgy- 
była aa miejsce potzra rtrws ogniowa pracowała u d  
agaaseniem blisko 3 gedtiny. Spalił sią tylko dach
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stajni l magttysów, tti«tskak'h p< *»r ominął.
De peśiru w*]jfh»ł I. i Ul. plntca 5 rm  s niesela! 
k im  p. Nowotsym. P o * id  poleru u  m is  ale stwi«- 
m a j. Szkoda zsaeznu.

Z )d lW tk t b a w ltr tln  p n j  pliaturli afisarść 
a ło U i  redy miejskiej (!!j Dr ksera * y  wołu je lieiBe 
uksrgl. Dra tsm muzyka wojskowe, nawet w !ed«lb* 
lę, pedcłM mbciońitwe, i wtedy gromad! ą sfę przed 
kawiarnią Seaty gapićw, tamując po prosta rueli ae 
piastach. Dość j r i  jfst akasdtlu, ża koaceają »  tę 
kawiarnię połrżosą w sajruch li wazem miejscu piast 
asystał -jd Drcbstr tylko dlatego,' posiewa* jest 
nłcikfem  rady i ejesteai wyborczym, rbrciri k o s  

harowali o nią m ai i chneieijańsey fachowcy, ale w 
k is i ła ,  kałaśliwa tydewska reklama psoje piasta- 

eje i siepokd mieaikańećw
Doze. te r  Nad m e n  z soboty aa niedzielą are- 

araw ał to ay pttrol policyjay rsengowca 13 p. p. 
iJJehwała, ktiry f  m asło 3 tygodale temu ibiagłls peł- 
km i piaes tea rsaa wałęsaj s!ę po przedmieściach 
Krakowa. Uchwała odstawi- no a s  odwaeh.

N E K B O L O G J A .
S. p. Cecylia a Z a n o y a k i e h  ks. L u b o m i r  

s k a  ar. w 1881 r., imeiłe w Krakowie w uobotę 
U  b. m,

Pofhowaaie awłok w grobowcu familijnym w ko- 
ściele 00. Donialkasiw, cdbądzie aią we wtorek d. 
-P pjied południem,

Kiasciaiek 6 i r ś i / ,  wyhltiy ebywatei w Krśle- 
stfwie Polakiem, rmarł 22 lipce w majątku swym 
w Gfrticwic. Zmarły był bratem Piotra Górskiego, 
poiła sa Sejm i do parlamentu, cna A. t swgo Gór­
skiego, prtf. Uaiw. Jagiellońskiego.

J a s  G a w l i k o w s k i ,  b. cbywit».l m. Lwowa, 
zeseataik powatsaia a r. 1863, saraił dala 24 b. m. 
pral/w ezy lat 70. Zmarły był ojcem aaiacgo mala­
rek, profesora aakciy pjsemjflłowej we Lwowie B y  
aiarda i Leoaji, art. dram.

Pogiieb odbędzie się we wtorok o godz. 5 pop. 
a demu itłiby  pny al. Szewskiej 25.

Zguba. Franciszek Grzegorcjiyk, pemeenik uehnicuay,
rsa it i ł  w piątek popołudniu ogroaiay klacz, pochodzący 
pnyparaezilsie a wiaty które oś z kościołów Klucz o- 
debn 5 mc ma a  inżynier* p. Idzikowskiego, pny  nlky 

Sławkowskiej 1. 30.

Repertuar Operetki heaweklej w Krakowie
W poniedziałek -5 lipci : „Stodk* dziewczyna", ope­

retka w 8 iktach Beiabardta (pnedstawienie popalane 
po cenach dnmata).

i .  wtorek 16 lipca: „PciJasicc Nr Bibo*, operetka 
w 8 akt. z prologu n C. 11. Ziehrera.

V c środę 17 lipce: , l ' |k n a  Helena", operetka w 3 a. 
J. - feabac .a.

Vre czernie* te  " ,  a : rI .w u i t t  Hi 000#“, oycit t l t  
w 8 a k t  z ]>n li ziem C. M. Ziebrera.

'W piąte* 19 Lipcu teatr zamknięty.
p M ^ąmmawmmias»wMeawwaii*amia(»- śRMfPM

W O J h  A.
Jdw ńt Kuropatklna.

Londyn 25 lipca (Tel. wł.) Gazety tutejsze 
twierdzą, że ud w rót irm jl KnroputtJna ku Mok- 
deuBWl jb i się rozpoeiął na esłej Iłnji. Pozycje 
południowo risyjekie są p r z e z n a c z o n e  n a  
s t r a c e n i e ;  ich zadsn im  jest obecnie itowia­
nie oporu wojskom jenerała Oku i Nodzu t za ­
s ł a n i a n i e  o d w r o t u .

Kurepitkln w Mukdeeis.
Londyn 25 lipca. (Tel. wł.) P o t w i e r d z a  

się wiadomość, te  jenerał K u r o p a t k i n  s t a ­
n ą ł  w M u k d e n i e ,  gdzie organizuje korpus 
a wojsk przybywających świfżo z Europy, aby

rusayć na pomoc armji, stojącej między Taszi- 
czao a Llaojang.

iapończycy na torze koleji mandżurskiej?
Londyn 25 lipea. (Tel. wł.) Wc*or«j obiega­

ła tu pogłoska, że i peńczycy dotarli do toru 
koleji mandżurskiej n i ę d z y  L l a o j a n g  aM uk- 
d e n e m  i zniszczyli ją na dłuższej przestrzeni, 
wobec czego p o ł ą c z e n i e  z p ó ł n o c ą  jest 
yi ’ n wane.

(Jeżeli wlbdomość ta  okaże się prawdziwą, 
armję Kuropatklna, pozbawioną środków komu­
nikacyjnych dla odwrotu, należy uważać za od­
ciętą. Przyp. Red.).

Pod Niuezwaog
Tienłsln 25 lipca. (Reuter). Według telegra­

mu z Niuezwaog, k o ł o  T a s u l t u n g ,  6 m i i  
od N i u c z w a n g ,  o d b y ł a  s i ę  w s o b o t ę  
walka korzystna dla Japończyków, w której R o- 
s j a n l e  m i e l i  s t r a c i ć  700 ludzi. Japoń­
czycy z b i l i  a ;  ą s i ę  z w o l n a  do  Ni n -  
c z w a n g u ,  gdzie skutkiem tego panuje zanie­
pokojenie.

Londyn 25 lipca. (Tel. wł.). Jak  się okazuje, 
wojka jap. zamiast do In U u  p o s u w a j ą  s i ę  
d o  t. zw.  S t a r e g o  N i u c z w a n g u . —Zajęcie 
tej miejscowości zabezpiecza im posiadanie por­
tu Inkau, a równocześnie ułatwia operacje prze- 
cl* Taszlczao i Haicreng.

Pod Sikojaa.
Tokio 25 lipca. (Oficjalnie). Jenerał Kurokl 

donosi: J id n a  kolumna wojska jap. rozpoczęła 
d. 18 b. m. marsz, aby zająć miejscowość Sino- 
jan. leżącą na drodze ku Lioojanu na półuoc od 
Lensiangwan, gdzie nieprzyjaciel wzniósł silno 
forty obrotne i zajął wtórzą, pauęjąee nad wą­
wozem i spadami górskimi na wschód, Główna 
nasza siła p r z e s z  ł ą j  n a  f r o n t  s t a n o w i ­
s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  i rozpoczęła 
z brzaskiem dnia ogień działowy, na[ który nie­
przyjaciel odpowiedział ogniem z 32 dział pol­
nych. Tymezasem oddział, który przeszedł Btro- 
my szczyt górski z a g r a ż a ł  p r a w -  s k r z y ­
d ł u  n i e p r z y j a c i e l a .

Nieprzyjaciel stawił z a c i ę t y  o p ó r .  W y­
wiązała 8i£ m o r d e r c z a  wa Lk a .  O godzinie 
wpół do 6 po połuinm nasza główna liła dotar­
ła do stanowiska nieprzyjaciela na wzgórzach 
na półnoeny zachód od Sikojan, pud. ta ł gdy od­
dział operujący prseeiw prawemu skrzydłu nie­
przyjaciela, o d c i ą ł  m u  o d w r ó t .

O godzinie 8 wieczorem S i k o j a n  i c a ł a  
o k o l l e a  b y ł y  w n a s z y c h  r ę k a c h .  Główna 
siła nieprzyjacielska u c i e k ł a  w n i e p o r z ą d ­
k u  w kierunku Anping. S traty nasze wynoszą 
72 z a b i t y c h ,  w tem 2 oficerów, 450 r a n ­
n y c h ,  w tem 16 oficerów. B o s j a n i e  z o s t a ­
w i l i  n a  p l a c u  131 z a b l t y e h .  fi t r a s y  n i e ­
p r z y j a c i e l a  s z a c o w a n e  s ą  n a  1000 lu­
dzi. Siły nieprzyjaciela składały się z 34 1 36 
pułku piechoty 1 jednego pułku Kotlików.

Aresztowanie „Skandjl*.
Berlin 25 lipca. Biuro Woiffa donosi ze Sue- 

tu  pod datą wezorąjszą. Okręt aSkandjau został 
zatrzymany przez okręt .Smoleńsk* koło wyspy 
Perim i zabrany, mimo, że k a p i t a n  w y k a ­
z a ł ,  i ż  n a  p o u ł a d s i e  s t a t k u  n i e m a  ż a ­
d n e j  k o n t r a b a n d y .  N a pokładzie .Skan- 
dji* znajduje się obecnie 15 oficerów rosyjskich. 
Kapitan, nasażerowie oraz część załogi niemie­

ckiej, mąją być wysadzeni na ląd w Port Saki.
Berlin 25 lipca. Biuro Woiffa donosi z Port 

Said: „Skardja* przybyła tu  w niedzielę. Ko-- 
komendant oczekuje tutaj instrukcji.

Berlin 25 lipca. Biuro Wolffa donosi z Pe­
tersburga: R z ą d  r o s .  o d p o w i e d n i a ł  n a  
p r o t e s t  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  z powodu 
ząjęda „Skandji*, iż wydał rozkaz natychmia 
stowego wypuszczenia „Skaadjl*.

Aresztowanie .Kordowy*.
Londyn 25 lipea. Do Biura Reutera d o n o ­

s z ą  z P o r t  S a i d  o zajęciu angielskiego s ta ­
tku „Kordowan p r z e z  . S m o l e ń s k * ,  że .Smo­
leńsk* oddał na , Kordowę* trzy ślepe strzały, 
a gdy .Kordowa* nie stanęła, d w *  o s t r e .  J e ­
den z nich t r a f i ł  w ś r o d e k  o k r ę t u ,  drug' 
z b o k u .  .Kordowa* została następnie z a j ę t ą ,  
a jej z a ł o g a  p r z e p r o w a d e o n ą  n a  p o ­
k ł a d  o k r ę t n  . S m o l e ń s k * .

Port Ssld 25 lipea. (Reuter.) Angielski pa a 
eernik .Albemarle* przyjechał tu 1 wjedzie dzi­
siaj do kanału Sueakiego.

TELEGRAMY.
Podróż ministra rolnictwa.

Krasno 25 lipca. Minister rolnictwa br. Gio- 
ranelli przybył tu  wesorąj o godz. 13 w połu­
dnie. Na dworcu powitali go: kierownik staro­
stwa w Złoczowie konisarz powiatowy p. Sta­
nisławski , właściciel Firlejćwkl p. Schnell, pre­
zes galicyjskiego Tow. gospodarczej dr Kozłow­
ski, oraz delegaei kilkunastu Kółek rolniczych z 
okoliey z radcą sądowym p. Barudewiczem na 
ezele. Z dworca kolejowego udał się p. minister 
do Firlejówki, gdzie po śniadaniu zwiedził wzo­
rowo prowadzoną oborę zarodową pełnij krwi 
simentalskiej, kilkanaście gospodarstw włościań­
skich, oraz prryjął deputaCję Tow. sadownicze­
go .solskich hospodarów*, która przybyła z pro­
śbą c poparcie gospodarstw wło&aiań u lo i , wło­
ścian wyłącznie ruskiej narodowości.

W  skład deputseji wchodzili: proboszcz z Cii- 
seek ks. Dutkiewicz i proboszer z Ożydowa ks. 
Gutkowski. Odpowiadając na przemowę ks. Dut­
kiewicza zwrócił p. ministei uwagę delegatów, 
że przedewszysiikiem powinni ę udać do gali­
cyjskiego Tow. gospodarskiego, które w miarę 
funduszów nie odmawia nikomu swojej pomocy, 
a praeojąe ręka w rękę z tem Towarzystwem, 
można wiele źdsiałaf dla u ośc?«u. -

Po obiadzie odjechał p. minister o godz. 8 
do Krasnego, skąd poeiągiem osobowym udał się 
przez Lwów do Tarnowa, gdzie dzisiaj zwiedzi 
krajową szkołę ogrodniczą.

Z Bałktnu.
Konstantynopol 25 lipca. Ajenci cywilni udali 

się wczoraj z całym podległym sobie persone­
lem z Monastyru do Prilepa 1 Kruszewo.

Konstantynopol 25 lipca. Spaliła się targo­
wica w Blitis, przyesem spłonęły Lramy, nu 
leżąee pn»w ażn'“ do i  rmeńceyków. Podczas po-' 
£ n plądrowano sklepy Armeńczyków.

Odjazd amerykańskiej eskadry.
Tryjeet 25 lipca Amerykańska eskadra odje­

chała wczoraj o godz. 10-tej przód poł.

LEONARD MAJERAN
w Kraka*le, lMcz Fleryasska Nr. 44,

I-BM piętro, 
a u  samczyt ztwiMunid jzzn. P. T. 
TabUomość, iż posiada sazaaawe tawary 
lak krajowe jakoteż i zagraniczne w 

' Mzych gatunkach, tu te e j  że pa- 
4« się wykasaals wtzslkloh rabót 

Lodzących w zakres krawiectwa we> 
A zg najnowszych żnrnali i po aaj- 
pmijutępaiąiszych cenach.

H au j*szczyt zawiadomić W. Punie, 
Że pewiżeiłain z wakacyj j rozpoczynam 
l n u  -  s a n k i  k r e j n  systemem fran- 
nuk  t i najświeższym m edeńskim, po 
cenie amiarkowanej. Udzielam również 
fo  desach prywatnych pojedynczo lnb 
■kierowe. Z poważanie• , F l o r a ‘ 
m*akbw al. I odwala L. 13 (obok hoteln 
HŁ*ae * kiego). __________

I

l T j D F T m r  Hazsts Losowań 
j iM lm E U ill  i Handlowa. 
Adraa: Adm. „MERKUREGO* 

Krazśw. Rynek gl 5. 
P ianm erata ro< na 3 kor. CO hal.

Beaptatne dod srt \
R nnik łnanso^y i kalendarzyk | 

hankc .

z a k ł a d
ustanwania zabytków starożytnych 

Pracownia robót kościelnych
i haftów artystycznych

t a i l i i  P y d y u N o w s g i c }
Krefrtw — Mały Bynek 4. 

**rydawea: Dr. Anto.

Pierwsza krajowa koncesjonowana 
katolicka J f a b r y k a  H e d a l l k i w ,
Wydawnictwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu — 3raz 
sprzedaż dewocyjnych przedmiotów 
nod firmą: „Emami ad św. Józefa" 
Kraków, ni. św. Krzyża L. 13.

Pracownia kapeluszy damskich
H . Ł 0 P A T K 1 E W 1 C Z

poleca na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  
kapelesze gotowe, również ubler'> ta­
kowe po cenach umiarkowanych. UNeU 

św. Tomasza L 19.

Stanisław M
K R A W I E C

Kraków, ul. Grodzka L. 46 
wykonuje strikte

podług ostatuieh .urnau wiedeń­
skich i angielskich:

D l a  P a n ó w  wszelkie garnitur/ 
i peleryny do spaceru, anortu, tu­
rystów i turystek — d l a  I*»A 
kostyuuy spi serowe i wszelkie o* 
krycia, angielskie żakiety modne 

itp., co moda i sezon przynosi.

prawie z głodu ginąia, ujaiec od kil> 
knn »td at obłożni b chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapra­
cować na pierwsze potrzeby życia. 
Ktoby raczył tym nieszczęśliwym i ich 
dziatkom wołającym o kawsłek Chleba 
pzyjći x pomo< ą, rnczy ofiarę swoją 
złożyć w Adudnistracyi „Głosu Naro- 
duu pod znakiem: „Dla nieszczęśliwej 

rodiiny K.tt. 1448 8 O

Jezhiimfpliimłosf
o d t łu s z c z a ,  

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W i s k i d a  R .  K r a k ó w ,

Plac M u ry n e k f

R r a w d z i w e
H A R C E R S K I E

Itattarkł
Polecam - pierwszorzędni 
ś p i e w a k i  „ R o l l e r y 1

o —juto metalicznym długo ciągnącyn 
tonie, śpiewające także pny świetle, 
sprzedaję po 6  i 8  za., najlep.ae Ver 

singery 10  złr. za sztnkę,
r»wni<°i S a m l r s k i  n a r c e ń s k l f

do spnsru po 1 złr. i 1*60
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za­
liczką z gr,.ir»ucją dostawienia zdre- 
wyeh na miejsce przeznaczenia. C d n i  

p r ó b y ,  wymiana dozwolona.
N-ówoze jajka litr 6') eentów i nols 

dla słowików.
j J a n  S z a f a  w  Kraksw il
| u l .  F lo r ja ń sk c  N r , 38 ,
! I-sze piętro, oficyny.

ADM INISTRACYA
Wapienników' C ir k if iK K iw  Miejtkick
pod kierownictwem Magistrala w Ped- 
girza sprzedąje po przystępnych cenach 

'W A P N O  S K A L IŚ T  E  
odznauzone i.ter uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotem na Wystawia 
przyrodniczo • lekarskiej w ć raków. 
1900 roku. Wapas gaszoae I Wapaede 
■prawy roli. Również polec, ze swych 
skał zwanych „Krzemionkami" i „skałą 
Twaidor skibgc" Kamień budowlany, bru­
kowy I Szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon Nr. 
161 i Zarząd wauienr ików w Podgórzu, 

Telefon Nr. 162.

P a r y s k i

Magazyn Mód i
KAROLINY

m m ™
Kraków Grodzka 69

poleca po umiarkowanych cenacu ^

W E K I  WYBÓR M U S Z Y
oraz g o t o w e  k a p e l u s z e ! 

ż a ł o b n e .  *
'■ ■ ■ ■ o n n n n c n ib e —

Panowie!
K r a j  n a s z  s t o i  n a d  p r z e p a ś c i ą  m i n y  e k o n o m i c z n e  

t y s i ą c e  l i  dz i  co Tokn  o p u s z c z a  z i e m i ę  r o d z i n n ą  i j e d z i e ^ ^  
m o r z e  za  k a w a ł k i e m  c h l e b a ;  p r z y c z y n ą  t e g o  j e s t ,  że n s i eb :  
n i c  n i e  w y r a b i a m y  t y l k e  s p r o w a d z a m y  i k n p n j e m y  od oir 
e yeh  w r o g i e l i  ua m n a r o d o w o ś c i !  M a g a z y n y  o b c y c h  w y r o b ó w  
r o z p i e r a j  ą s i ę  na  p i e r w s z o r z ę d n y c h  u l i c a c h  n a s z e g o  m i a s t *  
i r o b i ą  ś w i e t n e  i n t e r e s a ,  s p r z e d a j ą c  n a m t o w a r  l i c h y  z 
d r o g i e  p i e n i ą d z e ,  co ś w i a d c z y  o n i e ś w i a d o m o ś c i  n a s z e j  
k t ó r a  n a s  w o c z a c h  o b c y c h  oś mi e s z a .  — K t o  z a t e m  p o t n e -  
b o j e  n a  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  p o r ę  l e t n i ą  u b r a n i e  e le g a n c k i*  
moi n e , t r w a ł e ,  p r a k t y c z n e  a n i e  d r o g i e ,  n a  c z a s  u mó w- o n  
z c a ł ą  s t a r a n n o ś c i ą  o d r o b i o n e ,  n i e c h  z a m d w i  n 2 ] g m n n t  
I In j 111 k r a w c a  w  K r a k o w i e ,  ^ i e l o p o i e  L. 3, o b o k  Gł.  p o c z t  
K o b i  r ó w n i e ż  za  u g o d ą  n a  r a t y .  — W y p o ż y c z a  jtra b  
i  a n g le o y .  P r z y  z a m ó w i e n i a c h  p r z y j m i r j e  s t a r ę  g a r d e r ó b  - 
w c e n i e  w a r t o ś c i  t e j ż e .  — Na  p r o w m c y ę  w y s y ła  na ż ą d a n K  
za n a d e s ł a n i e m  3 m a r e k  p o c z t o w y c h  po 10 hal .  p r ó b k i  or> 
s p o s ó b  b r a n i a  mi a r y .


